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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 8. Lutego.

Najjaśniejszy Cesarz i Król, oceniając ze 
szczególnem zadowoleniem zasługi osób n i-  
i e j wymienionych, stosownie do  zatwierdzo­
nych w dniu 4. (16) Października r b. przepi­
sów o urządzeniu dóbr, które z mocy donacyi 
przechodzą na własność prywatną, niemniej 
tabelli regulującej dochód dzierżawy z dóbr 
tego rodzaju do wysokości norm alnej,  nadać 
raczył najmiłościwiej wiecznemi czasy na 
dziedzictwo, z takiemi prawami i użytkami, 
z  jakierai skarb posiada. 1) Dowódzcy b. kor. 
pusu piechoty, Generałowi-Lejtnantowi G ene­
rał-Adjutantowi Neydhart, dobra Bałdrzychów 
i Prawenczyce, połażone w Wdztwie Mazo­
wieckiem, z naleźąęemi do nich folwarkami, 
wsiami i innerni użytkami i przynaieźytościami, 
d o  wysokości czystego rocznego dochodu 2łp, 
30,000, 3 )  Zostającemu przy G łów no-kom - 
menderującym czynną arm ią ,  Radcy T a jn e ­
m u  Żukowskiemu, dobrą Mały Płock i Pjątni. 
c a ,  położone w W dztwie Augu3towskiem, 
z  naleźącemi do nich folwarkami, wsiami i in -  
nem i użytkami i przynaieźytościami, do wy­
sokości czystego rocznego dochodu złp, 30,000,

3) Zostającemu przy Główno -  kommenderu* 
jącym czyhną -armią/^Generał-Majorowi Pria- 
nisznikow, dobra Stodoły i Sam borzec, poło­
żone w W dztwie Sandomierskióm, z naleźą­
cemi do nich folwarkami, wsiami i innemi u -  
źytkami i przynaieźytościami, do wysokości 
czystego rocznego dochodu złp, 10,000* 4)
Zostającemu przy Główno-kommenderującyra 
czynną armią, Generał majj. Read , dobra J e ­
żów , w W ojewództwie Mazowieckiem, z  na­
leźącemi do nich folwarkami, wsiami i inne­
mi użytkami i przynaieźytościami, do wyso­
kości czystego rocznego dochodu złp. roooa# 
5) Zostającemu przy G łów no - kom m enderu- 
jącym czynną armią, Generał-M ajorowi O ku- 
niew, dobra M ichalice, położone w W o je ­
wództwie Augustowskiem , z nałeżąeemi do 
nich folwarkami, wsiami i innem i użytkami 
i przynaieźytościami, do wysokości czystego 
rocznego dochodu zip. 10,000. 6) Naczelni­
kowi Sztabu 6. korpusu piechoty ze  Świty 
J ,  C. M . G enera ł-M ajorow i Baronowi Fryde­
ryka, dobra Siennica Królewska i Krasnystaw, 
położone w W ojewództwie Lubelskiem, z na* 
leźącemi do nich folwarkami, wsiami i innemi 
przynaieźytościami, do wysokości czystego 
rocznego dochodu złp. 10 000. 7} Dowodzcy
iszej brygady 3. dywizyi lekkiej kawaleryi, 
Genera ł-M ajorow i Arsieniew» dobra L uban ie ,



Kueerz, Snitków, Gąbinek, Podzam cze i Osfro- 
w ą ż ,  położone w W d ziw ie  Mazowieckiem,
Z należącemi do nich folwarkami, wsiami i in 
nem i użytkami i przynależytościami; do w yso­
kości czystego rocznego dochodu zip, 10,000.
8) D ow ódzcy  2giój brygady 3ej dywizyi lek­
kiej kawaleryi, General - Major. -Plami, dobra 
Białka i Stężyca, p o łożon e  w Województwie  
Lu belsk iem , zn ależącem i do nich folwarkami, 
wsiami i innemi użytkami i przynależytościarni, 
d o  wysokości rocznego dochodu zip, 10,000. 
g)  D ow ódzcy  iszej brygady 7mej dywizyi pie- 
ezej,  Generał - Major; Marków 5, dobra W o ­
źniki i Piekarki, po łożone w W ojewództwie  
Kaliskiem, z należącemi do nich folwarkami, 
tvsiami i innemi użytkami i przynależy tościa- 
zni, do wysokości czystego rocznego dochodu  
złp ,  10,000. 10) Dowódzcy iszej brygady 8-
dywizyi p iechoty,  General - Majorowi Kocebu  
1, dobra Z łota ,  Lukawa i K unice,  po łożon e  
v i W ojew ództw ie  Sandomierskiem, z należące- 
nii do nich folwarkami, wsiami i in n e m i  użyt­
kami i przy należytościarni, do wysokości czy­
stego rocznego dochodu złp. 10,000. u )  Do-  
KÓdzcy 2. brygady 8- dywizyi p iechoty,  Ge  
nerał-Majorowi A ris tow , dobra Cisów i Grab­
k ó w ,  położone w W ojewództwie Sandomier­
sk iem , z należącemi do nich folwarkami, wsia 
mi i innem i użytkami i przynależytościami,  
do wysokości czystego rocznego dochodu, 
ełp. i o , o o q .  ra) Dowódzcy iszej b rygad y |g  
dywizyi piechoty, General Majorowi F ez i ,  do 
fara Sieiec, Garwolewo ir-Radzikowo, położone  
w W ojewództwie P łock iem , z należącemi do  
nich folwarkami, wsiami i innem i użytkami 
i  przynależytościami, do wysokości czystego  
rocznego dochodu alp, 10,poq. 13.) Dowódzcy  
fi. brygady 9 dywizyi piechoty', General Majo­
rowi Martyńco w , dobra Czo6tkow i Sucho-  
r z e c ,  po łożon e w W ojewództwie A ugusto­
w skiem , z należącemi do nich folwarkami, 
Wgiami i innemi użytkami i przynależytościa 
m i ,  do wysokości czystego rocznego dochodu  
złp. 10 ODO 14) Kom mendantówi miasta 
W arszawy, Generał-Majorowi T utczek , dobra 
Z agość, Bogucice i .Kobylniki w W ojew ód z­
twie Krakowskiem , z należącemi do nich wsia. 
mi i innemi użytkami i przynaleźytościamij 
do wysokości czystego rotznego  dochodu złp; 
*0,000. 15) Naczelnikowi W ojennem u W o je ­
wództwa Lubelskiego. Generał Majorowi Hur.  
fco, dobra H u tcza ,  położone w W ojewództwie  
Lubelskiem , z należącemi do nich folwarkami, 
wsiami i ipnemi przynależytościami, do wy.  
Bokości czystego rocznego dochodu złp-.‘lQ,QCOj 
j6 )  Naczelnikowi W ojennem u Województwa  
Sandomierskiegoj Generał-Majorowi Buazen,

dobra Pokrzywnica, Borowe i R em b isze ,  P o­
ło ż o n e  w W ojewództwie Płockiem , z naleźą- 
cem i do nich folwarkami, wsiami i innemi u- 
żytkami i przynależytościami, do wysokości  
czystego rocznego dochodu złp. 10,000. 17)
N aczelnikowi W ojen n em u  Województwa, Kra- 
kowskiego, Generał-Majorowi B o le ń ,  dobra 
R u d a ,  p o łożon e  w W ojew ództw ie  Krako­
wskiem, z należącemi do nich folwarkami, 
wsiami i innem i użytkami i przynależytościa- 
m i,  do wysokości czystego rocznego .dochodu  
zip. 10,000. 18) Zostającemu przy G łów no-
kommenderującym czynną armią Pułkow ni­
kowi Sotnikow, dobra L u b o ly ń ,  po łożone  
w W ojew ództw ie  M azowieckiem , z  należące,  
mi do nich folwarkami, wsiami i innemi u-  
żytkami i przynależytościami, do wysokości  
czystego rocznego dochodu złp; 5,000. 19)
Zostającemu przy G łó w n o • kommenderującytn  
czynną armią, Pułkownikowi Iw a n o w ,  dobra 
Boczkielnikiele, po łożone . w W ojew ództw ie  
A u gu stow sk iem , z należącemi do nich folwar­
kam i, wsiami i innemi użytkami i przynale­
żytościam i, do; wysokości czystego rocznego  
dochodu złp. 5,000. 2 0 )  Zostającemu do
szczególnych  poruczeń przy Naczelniku Szta­
bu główn. czyńnój arm ii,  Pułkownikowi D o ­
ku (lows ki emu ,  dobra Sokołupiany, położone  
w W ojew ództwie Augustowskiem, z należące- 
mi do nich folwarkami, wsiami i przynależy to- 
ściami, do wysokości czystego rocznego  do­
chodu złp, 5,000. 21) Naczelnikowi Sztabu  
artylleryi czynnej armii Lejb-gwardyi iszej  
brygady artylleryi, Pułkownikowi Bezak, d o ­
bra Korabiewice, położone w W ojew ództw ie  
M azow ieckiem , z  należącemi do nich folwar­
kami, wsiami i innem i użytkami i przynależy- 
tościami, do wysokości czystego rocznego do­
chodu złp. 5*000. 25?) D ow ódzcy  pułku W o.
łyńskiego ułanów. Pułkownikowi von Lesaern, 
dobra Szadek, p ołożone w W ojewództwie Ka­
liskiem , z należącemi do nich folwarkami, 
wsiami i innemi użytkami i przynależytościami, 
do wysokości czystego rocznego dochodu  
złp. 5,000. (D okończenie nastąpi.)

F  r a  n c y a .  *
-Z  P a r y ż a ' ,  dnia 30. Stycznia.

(D a lszy  ciąg praętśsu Fie'schitgo,) — P. N ie  
W s tą p i ł e ś  później pod n a z w i s k i e m  B'escher ’do 

fabryki papieru Pana Lasage? O .  Tak jest. 
P . Kiedy to było? O. Ku końcowi L u tego  
r. 1835. P. Kto. wyrobił ci tę posadę? Odp. 
M orey;  dał m i  papiery legityrnacyi, wydane 
pod nazwiskiem Beścher. ' P. Czy wiedział o  
tóm rzeczywisty Bescher, żeś papiery' te ode-  
brałp: O. N ie  wiem tegti. P. Twierdzisz,  ż«  
M orey naprzód zwrócił uwagę twpję na u źy-



183
tek lej machiny? Pojm ujesz zapewne całe 
znaczenie tego obwinienia. W zywam cię 
więc powtórnie , na honor  i sumienie twoje, 
fcbyś prawdę powiedział; O . Powiedziałem 
prawdę. P. Czy szczycił się Morey zręczno- 
ścią swoją w strzelaniu, czy powiedział, źe 
jeśli Król na wystrzał się zbliży, on go nie 
chybi p O . Powiedział to. P. Czy przedsta­
wił cię Morey Pepinowi pcd nazwiskiem B e­
echer? O . N ie, pod mojem nazwiskiem. 
P .  Czy nie słyszałeś od Pepina , źe ścisłe po- 
zawierał znajomości z zagorzałymi Republi­
kanami? O. Słyszałem to. P. Czy wynurzał 
on  życzenie, aby się kto znalaz ł,  któryby 
Króla chciał sprzątnąć? O . W ynurzał. P. 
Czy nie byłeś w Marcu r. *. na obiedzie u P e ­
pina , na który też Moreya i kilka osób wyż- 
ezego stanu wezwano? O , T ak  jest, byłem. 
P .  Nie możesz osób tych bliżej oznaczyć? 
O .  Był tam Recurt (obźałowany Kwietniowy), 
M orey, jeden Adwokat i jeden Deputowany. 
P. O czem tam rozmawiano? O . Najwięcej 
O processie Kwietniowym. P .  Będąc tak do­
brym przyjacielem Pepina wiesz zapew ne, ja­
kie on prowadził życie i z kim najbardziej 
przestawał. O . Nie obchodziły mnie jego do­
mowe interesa; ale dobry ze mnie dostrze­
gać*, i lubo tylko lat mam 40 , posiadam je­
dnak tyle doświadczenia, ile starzec 6oIetni, 
W idywałem u Pepina osoby dwuznaczne, któ- 
rych nie lubiłem i żal m i,  żem dał słowo m o­
je ;  ale dawszy je raz, nigdy się nie przenie- 
wierzę. P . Powiedziałeś daw nie j , źe Pepin 
lufy do strzelb naprzód przez pośrednictwo 
Cavaignaca tobie przyobiecał, ale źe. niem o- 
gąc ich dostać tą drogą, sarn je kupić chciałeś. 
Czy zostajesz przy tem oświadczeniu? O. Z o ­
staję. _ P. Przedsięwzięcie wasze doznało wi­
docznie odwłoki przezto, źe d. 1. Maja rewii 
nie było. Czy widywałeś się dla tego z Pepi- 
riem mniej często? O. Tak jest, przyczyną 
tego był Pepin sam. Nie jestem chciwy zy­
sku ani łakotnisiem, gniewało mnie jednak, 
źe  Pepin przy stole swoim tylko kawał chleba 
mi ofiarował; prócz tego narzekał zawsze na 
ohary, które pohosić musiał. Z  tej to przy. 
czyny związki fiasze stawały się rzadszemi. 
Chciałem z jednym '"z przyjaciół móicfj udać 
się do Polski, ale zbywało nu na środkach do 
tćS0, PorPys,fiy wypadek doświadczenia m e­
go z prochem na cmentarzu utwierdził mnie 
w moich zamiarach; sąd z i łe ś  też, źe słowa 
raz danego cofnąć nie w ypada," '-*-  JSfa tern 
zakończyła się sesaya dzisiejsza.

xr - Z d,Vla 31 . S f y c z n i a -.
N a posiedzeniu  dzisiejszóm w ysłuchanie ob--'  

falowanych dalgj się odbyivafo. Z  liczby j> tf

Parów, którzy wedle D z i e n n i k a  s p o r ó w
na wczorajszem posiedzeniu byli obecn i,  bra- 
kowało tylko Xięcia Tallejranda.

Listy z Petersburga z  d. 9. donoszą o przy* 
byciu 1 przyjęciu tamże Posła francuzkiego, 
Barona Barante. P an  Baranie wówczas Cesa- 
rzowi jeszcze nie był przedstawiony (miał bo- 
wiem dopiero d. 10. swoje wstępne posłucha­
n ie ) ,  ale N. Pan posłał natychmiast A d ju tan -  
tów do n iego, aby go pozdrowić. P .  Barante 
już  się był widział z H r .  Nesselrode i pisze 
do jednego z przyjaciół sw oich , iż nachwali* 
się nie może grzeczności i a ttencyi, z jaką 
go wspomniony Hrabia przyjmował. Dodaje, 
źe wszystkie lękliwe przepowiednie (toutes lea 
predictions sinislres) dziennikarzy francuzkicłi
0 przyjęciu, które go w Petersburgu czekało, 
nie sprawdziły s ię ;  doznaje on prawdziwej
1 od wszelkiej obłudy i udawania dalekiój 
uprzejmości. Podług oświadczenia Pana B a- 
ranta gabinet rossyjski wzniosły jest nad wszel- 
ką polemikę i dążność dzienników , umiejąc 
sposób myślenia ustalonego rządu , jakim jesi 
francuzki, rozróżnić od posługaczy prassy i jej 
6 tronników, nie przypisuje gabinet rossyjski 
artykułom gazet większego znaczenia , jak na  
które zasługują.

H i s z p a n i a .
G a z e t a  p o w s z e c h n a  pisze z nad granicy 

włoskiej z d. sto. S tycznia: „N adeszłe  do G e­
nui wiadomości z Barcelony zawierają o za­
szłych tam krwawych wypadkach przerażające 
szczegóły. Spokojność w mieście na pozór 
była przywrócona a Mina zaczynał znowu od- 
dawać się chuci swej tracenia i aresztowania. 
W szakże , niech się sam ma na baczności, 
kiedy, jak się zdaje, Exaltados (zagorzalcy) 
na niego się spuszczali i w tym zamiarze też 
kamień konstytucyjny ustawili. W  ogólności 
stracił Mina po ostatniej swojej wyprawie 
w Nawarze u wszystkich stronnictw na powa- 
dze, a trzymanie się prawego środka, do cze­
go teraz skłania, zapewne mu się na nic nie 
przyda. M ina, ten fałszywy Lafayette hi- 
szpanski, postradał już w pierwszej epoce re-  
wohicyi hiszpańskiej większą część popularno- 
set swojej a w drugiej szcząików tejże nie ura* 
tuje. Tutaj jak w Barcelonie ganią postępo­
wanie wojska angielskiego pod tem miasteb, 
kiedy ono  wtenczas dopiero wkrocźyło, gdy  
już te bezeceństwa się stały i przeszło 100 nie- 
winnych ofiarą wściekłości pospólstwa padło. 
Nie męźemy tego sobie wytłómaczyć Czy 
(w edle  gazet)  Sardyński i Rossyjski Konsul 
ptłfjęząą'zaburzeń w Barcelonie do więzienia 
wtrąceni zostali, o tem w Genui nic nie wie­
dziano. Rzecz ta niepodobna do prawdy.
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Jeśliby  zaś Jednak is to tn ie  to  się  w ydarzy ło ,  
okoliczność ta p rzyczyniłaby  się  do  pogorszę* 
tłia stanowiska gab ine tu  M adryckiego.

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  30. Stycznia.

N a  p o s iedzen iu  wczorajszem Izby  R e p re ­
z e n ta n tó w  rozpoczęto  obrady  nad  budżetem  
spraw zew n ę trzn y c h .  P rzy ję to  zażądane  przez 
M inistra  40,000 frank, dla poselstw w Paryżu , 
L o n d y n i e ,  P e tersburgu(P),  W ie d n iu  i R zym ie ,

Rozmaite wiadomości.
S ław ny dziejopis rossyjski P o le w o j ,  p rze s ta ­

wszy wydawać „ T e l e g r a f a " ,  wydał kilka to ­
m ów  „Biblijoteki rossyjskiej", gdzie jest bardzo 
wiele  rzeczy  L itw y  i daw ne j  Polski tyczących 
s i ę ,  a m iędzy  in n e m i :  R ozpraw a o wpływ ie 
r z ą d u  i prawodaw stwa L itw y na  rząd  i prawa 
lossyjskie .

P is z ą  z N e a p o lu :  O d  n ie jak iego  czasu za- 
c ięcie rywalizowały z sobą tutejsze śpiewaczki 
P a n i  Garnbricci i P a n i  M a r in a ,  grające na te­
a trze  Valle. S ignora  M a rin a  o d  dw óch tygo­
d n i  zdawała się  w operach  zwycięztwo nad  
sw oją Bpółzawodniezką odnosić .  T e a t r  brzm iał 
o d  oklasków, leciały w ieńce i bukie ty .  W  tym 
czas ie  kilku śp iew aków , drocząc się  z G atn- 
b r ic c i ,  wystawiało  j e j ,  ile to gn iew ać  ją m usi.  
„ J a b y m  s ię  miała g n ie w a ć ? "  odpow iedzia ła  
w u n ie s ie n iu  zazdrośc i;  „ p r z e c iw n ie ,  przeci­
w n i e ,  cieszę  s ię ,  że  M a rin a  tak bosko śp ie w a ;  
ja sam a n a w e t  rzucę  jej w ieniec dzisie jszego 
w ie c z o ra ,"  Garnbricci do trzym ała  co  rzek ła .  
R y w a lk ę  jej o b sy p a n o  oklaskami i w ieńcam i. 
W  te m ,  z je d n e j  loży  rzu c o n o  w ien iec  na  
g ło w ę  M a r in y ,  ta w ydaje  krzyk i pada bess 
życia n a  scenie. W ie n ie c  ten  b y ł  z g r u b e g o  
b ronzu .  Spraw czyni tej z b ro d n i  z n a jd u je  s ię  
W rękach sprawiedliwości.

W  I’ Opera comique w P a r y ż u  op e ra  „ Ł y ­
ska w i c a " ,  z m uayką H a le v y ,  z za p a łem  p rzy ­
j ę t ą  została i  liczy s ię  o n a  d o  na j lepszych  te- 
goczeanyeh  u tw orów.

P .  Meyerbeetr  w now ej sw oje j  o p erze :  „ N o c  
S g o  B art łom ie ja" ,  z  chóram i połączy ł wystrza* 
l y  karabinowe, co  p rzedz iw ny  sprawia efekt.

D n i a  2§. L is to p a d a  p .  r, na  tea trze  w T u lu .  
x i e , n a  żądan ie  w ychow ańeów  zakładu  g łu c h o ,  
n i e m y c h ,  w ro cz n icę  u rodz in  s ław nego  n a u ­
czyciela g łu c h o n iem y ch  A b b e g o  d e  P E p e e ,  
d a n o  z n a n y  d ram a t  p o d  tym nazw isk iem , 
w  k tó rym  pew n y  m łody  g łu c h o n iem y  e ta ł  ro lę  
Ju l iu sza .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o n ie w a ż  w dn iu  is z y m  K w ietn ia  r. b .  zw y ;  

czajna  zam iana  w kw arte runku  g arn iz o n u  tu ­
tejszego n as tąp i ,  wzyw am y przeto właścicieli 
d o rn o w ,  którzy inkw ar te runek  na nich  przypa­
dający w ynająć chęć  m a ją ,  ażeby napóźnie j 
do  dn ia  lo g o  Marca r. b, u rzędow i serw isow o 
inkw artern iczernu  o tern d o n ie ś l i ,  u  kogo lu b  
gdz ie  żo łn ierzy  pom ieścić myślą.

W łaściciele  zaś dom ow , k tórzy inkw ar te ru ­
n ek  swój już  w ynaję li ,  w tym sam ym  czasie 
donieść  p o w in n i : czy Żołnierze w tern sam em  
pozostaną m ie jscu ,  lub  gdzie  indziej p rz e n ie ­
s ien i  z o s tan ą ,  aby przy rozp isyw an iu  biletów 
kw artern iczych  w iadom ość w tym  w zględzie  < 
przyzwoita  pow zię tą być mogła.

Z łe  skutki z uchyb ien ia  w zadosyć uczyn ie ­
n iu  n in ie jsz em u  w ezw aniu  każdy sobie p rzy .  
pisać będz ie  w in ie n .

P o z n a ń ,  d n ia  ągo  L u te g o  1836.
M a g i s t r a t .

D o w ó z  rozm aitych  m a terya łćw  n a  b u d o w ę  
tw ierdzy tu te jszej będz ie  z n o w u  n a  rek  o d  
1. K w ie tn ia  r. b. d ro g ą  submissyi na  p iśm ie 
najm nie j żądającem u puszczonym . Szczegó­
łow e w arunki przeczytać m ożna  w b ió rze  for* 
tyfikacyjnem. N ad e s ła n e  do  dn ia  2g L u te g o  
r. b .  godziny  g. ranne j  pod  pieczęcią su b m is -  
s y e ,  na  k tórych  treść należy w yrazić ,  b ęd ą  
w ty m ż e  czasie o tw orzone  w o b ec  przyto­
m n y c h  su b m i t le n tó w , a nas tępn ie  z na jm nie j  
żąda jącym i,  jeżeli ofiary ich b ę d ą  m ogły  być 
p rzy ję te ,  kontrakty fo rm a ln e ,  jednakże  z za­
s trzeżen iem  approbacy i Król.  p o w sze ch n e g o  
w ydz ia łu  w o je n n e g o ,  zos taną  zaw arte .

P o z n a ń ,  dn ia  8- L u te g o  1836.
K r ó l e w s k a  F o r t y  fi  k a c y  a.

Ceny zboża na Praską miarg i wagg 
w Poznaniu.

Dnia  8 * L u teg o  1 8 3 &*
T al. ig r . tan. do T al. fgr. fani

P szen ica  » .  1 7 6 — 1 8  &
Ż y to  .  . .  — ' 25 —  —• —- 26 —
Jęczm ień -  .  —  24 —  —  —  25 —*
O w ies -  15 —  —  —  16 6
T atarka * .  —  28 —  —  I  —  —*
G roch  , . ; i  4 —  —  1 5 ~
Ziem iaki ; •  11 6  —  —  i j  —•
Siana ce tn ar a 

110 ff.. - —  24 •  —* —  25 —
Słom y kopa a

1200  ff .  .  4  —  —. —  4  5 —
Masła garniec i  550 — == i  2?


